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K r a k ó w  1 8  k w i e t n i a .
.Jakkolwiek ważnemi m ogły być wypadki eu­

ropejskie, jakich od lat czterech byliśmy świad­
kami, to wszakże zdaniem w świecie handlów} m 
mocno upowszechnionem, tractj. one wiele ze sw o­
jej ważności i w pływ u, skoro się przypatrzyć 
chcemy temu co się dzieje w zamorskich kiajach 
obydwóch półkuli. * Tam gotują się wypadki i 
rozwijają stosunki, które w krótszym przeciągu 
czasu aniżeli wieku jednego, sprowadzić mogą 
kontynent europejski pomimo historycznych praw, 
wiekowych dynastyj i wysokiej cyw ilizacji, na 
stanowisko podrzędne materyalne i polityczne. —  
Zastanówmy się nieco nad tern zdaniem i zo­
baczmy co mu słu ży  za podstawę: obojętnem być 
ono nie może, gdy wiemy jak wielką świat han­
dlowy w wypadkach politycznych gra rolę, jak 
przeważny w nich ma udział.

Głównym powodem do takowego poglądu jest 
fakt, że Europa emigruje do Ameryki, A zy i, 
Afryki i Australii. Duch europejski w całej p eł­
ni swych wiadomości, swego działania i wolnej 
woli rozwija się i zaszczepia w pokoleniach i na­
rodach, które przez wieki bez moralnego i fizy­
cznego wykształcenia zostaw ały. Szczepy A n -  
g lo-Sask ie z a ło ży ły , jak wiadomo, w końcu wie­
ku przeszłego nowy świat w Ameryce. D ziś  
Zjednoczone-Stany są mocarstwem zajmującem 
znakomite miejsce w polityce. Dwadzieścia pięć 
milionów ludzi z tej samej rasy po większej czę­
ści zamieszkują stany amerykańskie, prócz tego 
kilka milionów żyje w Kanadzie, w Meksyku i 
południowej Ameryce. Ludność ta w przeciągu 
jednego wieku więcej tam zdziałać, a tern samem 
większy w pływ  na stosunki świata wywrzeć mo­
że, aniżeli Europa w potrójnym przeciągu takie­
go czasu wykonać potrafi. Ziemia bowiem, kli­
mat i nadzwyczajne produkta natury, które tam 
stoją otworem ludzkiej woli i przem ysłow i, bez 
żadnych ograniczeń prawnych lub wyłącznych  
przywilejów, dają tam s iły  i materyi do produk- 
cyi jakich nasza część ziemi dostarczyć nie jest 
w stanie. Nadto emigruje w tamte kraje coro-

drugi do cyfry 18  milionów funt. szt. Teraz kró­
lestwo A w a czyli Burmah wydało wojnę W .  
Brytanii. W iem y jak podobne wojny się kończą: 
odstąpieniem części terytoryum wojującego na ko­
rzyść Anglików. D zisiejsza wyprawa łatw o ich 
doprow adzi do granic Chin i ułatwi handel z tern 
ogromnem państwem. W szakże i teraz już ̂ An­
glicy przesyłają Chińczykom za 6  do 8  milio­
nów funt. szter. towarów, rachując w to opium; 
zakupują jednak od nich jeszcze zajnierównie
więcej. .

Nareszcie wyprawa amerykańska do Japonii, 
o której już mówiliśmy kilkakrotnie, nie da się 
łatwo w następstwach obliczyć, i słusznie bar­
dzo wielkie zajmuje miejsce w rachubach handlo­
wego świata, i w wypadkach jakie w przyszło­
ści przewiduje.

Że te nastąpić m ogą, że wielką mieć będą 
w agę, to już z kilku powyżej dotkniętych okoli­
czności z łatw ością wnosić można. W idać bo­
wiem wyraźnie, że świat po za Europą niejako
coraz w iększym  się staje; ale czyliż sląd w y­
pad achy m iało , aby świat w Europie coraz się 
miał zm n ie jsza ć ? N ie chcemy tu rozstrzygać 
pytania leżącego za naszą sferą. Zdaje nam się 
jednak być rzeczą pewną, że Europa będzie dłu­
go jeszcze dla innych części świata składem  
przemysłowym i rękodzielniczym; każdy kraj co
do tych przedmiotów, które mu są w łaściw e, i 
według tego jak ich będzie m ógł dostarczyć wię­
cej i po tańszej cenie.
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:zme milion Europejczyków, tak więc ludność
w podwójny powiększa się sposób.

Dalej zachodzi pytanie, dokąd poprowadzą od­
krycia kopalni złota i srebra? Kalifornia, Austra­
lia i według najnowszych odkryć W y sp y  Kró­
lowej Karoliny, wydają tyle szlachetnych kru­
szców , że jeżeli produkeya ta się nie zmniejszy, 
w krótkim czasie ujrzymy ważne bardzo, a bo­
daj czy nie gwałtowne zmiany i wypadki. Lecz  
nie sama tylko produkeya metalu jest przyczyną 
tego ruchu i dążenia do Ameryki. Użytkowanie 
zw łaszcza  z korzyści, jakie przedstawia grunt 
klimat krajów' zamorskich, obudzą w ludziach si­
ł ę  i energią. D ość tutaj wspomnieć, że wartość 
P*'odukCyj czterech przedmiotów z kruszców, ba­
w ełny, cukru i kawy dochodzi do 1 0 0  milionów 
funtów szterlingów rocznie. Z tego dwie trzecie 
ledwie idzie do Europy, reszta zostaje na kon- 
sumpcyą i wymianę.

W  Indyach, Anglia doszła  już do posiadło­
ści, których ludność 1 5 0  milion, dosięga. Utrzymuje 
tam mieszkańców w zgod zie , pokoju i porządku 
mądremi ustawami, których prawdziwą instytucyą 
jest armia. N a przykład atoli wzrostu tych kra­
jów dość przytoczyć, że w r. 1 8 3 5  wartość przy­
wozu było 6j wywozu 8  milionów funt. szterlin. 
w r. 1 8 4 9  pierwszy podskoczył do cyfry 12 ,

W ie d e ń  17 kwietnia.
«5 Podług zapewnień godnych wiary, w przyszłym  naj­

dalej miesiącu mają tu się zebrać w szyscy  rządcy cyw il­
ni prow incyj, dla naradzenia się  w spólnie z osobną na 
ten ce l w yznaczoną koniisyą nad ostateczną redakcyą 
praw tyczących się organizacyi w ew nętrznej ca łeg o  pań­
stwa. W tej komisyi mają zasiadać m inistrowie Bach i 
Baumgartner i radcy państwa Krieg i Burchardt. P rezy -  
deneyą ma prowadzić baron ue Kiibeck. Z tego miarku­
jąc, w nosić trzeba , źe prace tyczące się organizacyi nie 
tak prędko zupełn ie ukończonemi zostaną.

Arcyks. Albrecht spodziewany tu jest w tych dniach. 
J. C. Mość N. Pan miał w yjechać dzisiaj do Pragi dla 
złożenia  powinszowania na dniu 19 b. m. Cesarzowi F er­
dynandowi, w rocznicę jego urodzin.

W yjazd Cesarza do W ęgier nastąpi niezaw odnie około  
15go p rzyszłego  miesiąca. Arystokracya robi już w Pe­
szcie w ielk ie przygotowania do godnego przyjęcia.

W czorajsze przedstawienie baletu „Catherine" zaszczy-  
conem było obecnością A rcyksiąiąt. panj Ferraris w g łó ­
wnej roli utw ierdziła już zdobytą pierw ej chw ałę. Między 
tancerkami drugiego rzędu, publiczność odznaczyła r zę s i-  
stemi oklaskami panny Pochini, Bosqueti i Mansoni. Po­
jutrze pierwsza reprezentacya opery pana Verdi „Luigi 
Miller," w której wystąpi P rim a donna  panna Albertini 
tenor pan Graziani. ___  . __

Berlin 15 kwietnia, 
f  Kongres pełnom ocników zw iązku c e ln e g o , którego

otw arcie na dziś było  zapow iedziane, zaledw ie za parę 
d ni, w przyszłą  sobotęlub poniedziałek , rozpocznie sw oje  
czynności. Kilku tylko pełnom ocników  przybyło na czas 
oznaczony; w iększa część zaPOwiedzia|a  przyjazd swój 
dopiero na koniec bieżącego tygodnia. M inistrowie po­
w róciw szy ze  św ią t, mają codzienne narady, pośw ięcone  
pracom kongresu. Pełnom ocnicy pruscy, Pom m er-Esche, 
Delbriick i Philippsborn biorą w nich udział. Minister 
prezydent sam zagaić ma zgrom ad zen ie , jak to uczynił 
śp. książę Schw arzenberg na zgrom adzeniu w iedeńskiem . 
Inni pow ołują ministra handlu, pana v. d. Heydt, do w y ­
pełnienia tego  obowiązku. zagajenia da nam za­
pew ne poznać program obrad k on gresu , znajomy dotąd 
tylko częściow o z podań i dom ysłów  dzienników  p ó łu rzę-

dowych. Opinia publiczna przyw iązuje do obrad kon­
gresu  w ielk ie znaczen ie , i jest przekonana, że realna ko­
rzyść dotychczasow ych interesów  związku w płynie sku­
teczn ie na je g o  odnow ienie i rozszerzen ie  na podstawie 
traktatu 7 w rześnia. Kto Austryą będzie przy kongresie  
rep rezen tow ał, n ie m ógłein  się  dow iedzieć. Dzienniki 
też nikogo je szcze  nie nazw ały. C złonkow ie kongresu, 
mianowani przez państwa zw iązkow e, po w iększej częśc i 
są ciż sam i, którzy byli tub są dotąd w W iedniu. Liczbę 
ich pomnożą pełnom ocnicy S teu ervereinu , tak źe prawie 
ca łe  Niem cy będą na tutejszym kongresie reprezentow ane. 
Jakikolwiek będzie jeg o  rezultat, obrady kongresow e no­
wym będą dow odem , źe najw ażniejsze sprawy N iem iec, 
m ianowicie m ateryalnego zn aczen ia , odbywają się poza  
Bundestagiem , i n iezaw iśle  od tej centralnej rady w rze­
szy. Na próżno starano się  oddać pod ostateczną d e c y -  
zyą reaktyw ow anego Bundestagu w szystkie ogólne k w e-  
slye  związku. Oprócz u chw ały nakazującej zn iesien ie  
tak zwanych praw zasadniczych , Bundestag żadnej dotąd 
sprawy ogó ln ego  znaczenia nierozstrzygnął. Natomiast 
postanowienia w ielkiej w agi, jako prawo w ekslow e, zw ią -  
zek  telegrafow y i pocztow y, umowy kartelowe w zg  ędem  
przenoszenia się poddanych z jednego  kraju o c rugiego , 
traktat handlowy 7 września i inne podobne traktaty za­
warte z zagranicą, w szystko to przedsięw zięte b y ło  n ie­
zaw iśle od Bundestagu. Chciano i ogólną h andlow o-celną  
kw estyą N iem iec w Bundestagu rozstrzygnąć. W ydział 
handlow o-polityczny zgrom adził bogaty m ateryał to z k on - 
ferencyj drezdeńskich , to z zgrom adzenia b ie g ły c h , to  
z w łasnych narad. W szystko napróźno. Interesa poje­
dynczych państw niem ieckich silniejszem i się  okazały od 
zbiorowój w ładzy zw iązku. Austrya do W iednia zw o ła ła  
pełnom ocników , Prusy zw ołują  ich dziś do Berlina. Bun­
destagow i zaledw o polityczno-policyjna straż N iem iec po­
zo sta ła , wzywana i respektowana przez pojedyńcze pań­
stwa tylko w ten cza s, gdy to zgadza się z ich ch w ilo w e-  
mi potrzebami. Za fstotnem i oznakami prawdziwćj w ła ­
dzy, za rzeczyw istem i rezultatami politycznego  w p ływ u , 
w oli i s i ły  Bundestagu, napróźnobyśm y s ię  oglądali. Naj­
w yższy trybunał zw iązk ow y, normy w ychow ania publi­
cznego , prawo drukowe i w iele  innych praw i instylucyj 
ogólnego  zn aczen ia , które przy w skrzeszeniu  Bundestagu  
były  zapow iedziane, p oszły  albo w zapom nien ie, albo od­
łożon e zostały  do pom yśln iejszych , mnićj trudnych ok o­
liczności i czasów . D osyć przytoczyć sprawę floty n ie ­
mieckiej , aby m ieć przed oczyma żyw o osnutą krytykę  
w ładzy, w pływ u i chęci centralnego rządow ego organu  
rzeszy. Są to rzeczy  pow szechnie zn a n e , dawno prze­
widziane i nieraz powtarzane. Przytaczam je  tu tylko dla 
tego , źe  zaw sze  je szcze  niektórzy politycy dziennikowi, 
m ów iąc o dzisiejszych sporach Austryi i Prus w kw estyi 
h an d low o-celn ej, ostatecznej w spraw ie tej decyzyi od 
Bundestagu oczek ują , a to w edle tego  i takiego artykułu  
Bundesaktu; chociaż wiadomo każdem u, źe bez w zględu  
na ten że , zw iązek celny pom iędzy państwami n iem ieck ie- 
mi zaw arły, lat kilka nie zaczepiony przez Bundestag e g z y ­
s to w a ł, i jeżeli odnow ienie i rozszerzen ie  jeg o  na kon­
gresie  berlińskim przyjdzie do skutku, zapew ne i nadal 
niezaczepiony egzystow ać będzie. K w estye handlow o- 
celne w N iem czech w yzw oliły  się  w  drodze h istory i, to 
jest w skutku dokonanych czynów , a zatem stanow czo, i 
jak się zdaje raz na za w sze , z pod w pływ u i kom peten- 
cyi Bundę itagu. Przez B undestag przeszła  historya tak 
samo jak przez w iele  innych aktów i kart prawa publi­
cznego  w  N iem czech i Europie. Aby go  przyw rócić do 
pierw otn ego , w og ó le  i w  szczeg ó ła ch  obow iązującego  
znaczen ia , nie dosyć b y ło , jak się  dziś okazuje, w skrze­
sić  Bundestag na jeg o  podstaw ie; podstawę tę samą na­
leżało  naprawić i w zm ocnić w sw oim  czasie i bez zw łoki. 
Pora do tego  stósow na ubiegła. D ziś Bundestag musi po­
zostać tern, czem  jest, to je s t  mniej czem  był; bo i pr*er~ 
w anie jeg o  bytu, i zmiana stosunków  wewnętrznych i1 z e ­
w nętrznych, i rozszerzen ie  się ' " ^ ^ f ^ l w T t r Y y m y -  
panstw niem ieck ich , i w reszcie  Jakkoj w‘enizPow8nym dJ_  
w any duch cza su , m e mogą w niezr- * 8  
wnym instytucie znajdowac od p o^  ^^ ^  
trzebom om anu. Austrya . PrufT . ^  jch ?  y .

i o.l ich  je d y c i , . j o d ,
ostateczne u r e g u l o w a n i e  kwestyj handlow o-celnych  z a -  
S y  P a ń stw a  pośrednie kwestyj tych m e rozstrzygną, 
i do Austryi mb do P r u s  się  przyłączą. Jedno i dru­
g ie  państwo zbyt w ie le  w aży w ogólnym  in tere s ie , aby 
bezw zględnie w yłączonćm  i izolow anćm  być mogło. Trak­
tat 7go  w rześnia już sam n ied ozw ala , aby Prusy izolo-
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wane być mogły. Świeża zaś zmiana ministerstwa hanno- 
werskiego, do” którego w szedł jeden z ministrów, którzy 
traktat ten u k ł a d a l i  i podpisali, p. Hammerstein, daje han- 
dlowo-celnym stosunkom tych dwóch państw tern większą 
pewność trw ałego bytu. Wpływ Prus na państwa półno­
cne staje się znów coraz widoczniejszym.

I*aryż 14 kwietnia.

* Święta wielkanocne przeminęły przy ogromnym na­
tłoku wiernych w kościołach, szczególniej w kościołac 
położonych w bogatszych częściach Paryża. Policya zmu 
szoną była regulować cyrkulacyą, z obawy przypa u. 
Już od r. 1 8 3 0 ,  Francuzi zwróceni zostali w s ronę r e -  
ligii, ale postęp ducha religijnego m e _poszedł jak  się 
należało spodziewać. Kaznodzieje jaśnieli łatwością wy­
słowienia się a nawet wym ową, jaśnieli analizą uczuć 
ludzkich i ich sprzecznościami, ale ich pięknym słowom 
wychodzącym nawet z ust Lacordaira i Rayignana, bra­
kowało zdaniem wielu osób essencyi, której słuchacze 
szukali, brakowało rozległej nauki. Ten stan rzeczy od­
kry ł  duchowieństwu X. Ventura. Od czasu usłyszenia jego 
uczonych kazań,  arcybiskup paryzki,  popierany przez X. 
Bautin, filozofa katolickiego a wikaryusza jeneralnego, 
zaczął się starać o podwyższenie nauki w seininaryach. 
Reformy jakie zaprowadził są już ważne i należy się spo­
dziewać że wkrótce duchowieństwo francuzkie tak zdolne 
i wymowne, wyrówna włoskiemu, a w pewnej części 
niemieckiemu.

Niskość Francuzów w naukach świeckich była także 
widoczna. Można powiedzieć źe od w ieku , Francuzi ży­
wili się dziełami włoskiemi i niemieckiemi. Rossi odkrył 
ten stan rzeczy Francuzom na drodze prawa i ekonomii 
politycznej, jak  Ventura odkrył go na drodze teologicznej. 
Dla tego to ,  p. Giraud opierając się na przykładzie um - 
wersytetów niemieckich, nie przestawał wołać o konie- 
czność podwyższenia nauk w szkołach i uniwersytetach. 
Czego domagał się Giraud, tego dokonał dz siejszy mi­
nister Fortoul z różnicą tylko że zastosował reformę do 
dzisiejszego położenia rzeczy. Na mocy jego  raportu ,  po­
twierdzonego przez księcia prezydenta , uczniowie prawa 
muszą mieć lat 18 i obowiązani są chodzić na niektóre 
kursa w Sorbonie. Nauka prawa nie ograniczy się już 
na dwugodzinnym kurs ie ,  na który mało kto chodz ił ,  i 
młodzież nie będzie zostawioną w próżniactwie. P. For­
toul zaprowadził także wielkie zmiany w szkołach. Od 
klassy 4 t e j , nauki dzielić się mają na łacińskie i fizyczne, 
i każdy u c z e ń  b ę d z i e  m u s i a ł  o b r a ć  s w ó j  z a w ó d .  T y m  s p o -
sobem p. Fortoul sta ra ł się zagłuszyć krzyki jakie pod­
noszono słusznie przeciw naukom greckim i łacińskim, 
wykładanym wyłącznie w szkołach. To co zrobił p. For­
toul,  zbliży szkoły francuzkie do polskich, jakie istniały 
przed r. 1830, a k tó re ,  przez rozmaitość wykładanych 
nauk , tyle ułatwiły emigrantom możność zmienienia da­
wnych zawodów na inne ,  zastósowane do ich nowego 
położenia. Żnam dawnych magistrów p r a w a , którzy dzięki 
odebranym naukom matematycznym w szkołach polskich, 
mogli zdać egzamina na konduktorów dróg i mostów po 
dwumiesięcznej pracy. Pokazali oni źe znajomość łaciny 
może się godzić ze znajomością matematyki, chemii i fi­
zyki,  i źe młodzież może zrobić z sobą w iele ,  kiedy się 
podnosi jej ambicyą i kiedy się ją  dobrze prowadzi. F ran­
cuzi są jednak zwyczajnie albo zbyt rutynistami albo zbyt 
nowatorami. To sprawia źe Jo u rn a l des D ebats żałuje 
poniżenia łaciny, a la Presse  żałuje że ją  do szczętu 
nie zniesiono. Jedna je s t  tylko reforma która wywołuje 
słuszną krytykę dziennika J o u rn a l des D eb a ls , a tą jest  
ograniczenie w szkołach filozofii do samój loiki, to jest,  
do rodzaju filozofii scholastycznej. Reforma ta była skut­
kiem usposobienia księcia p rezydenla , który, jak  jego  
wuj, nazywać zwykł filozofią ideologią, i domagań du­
chowieństwa , które w radzie oświecenia przemaga. A r­
cybiskup paryzki,  jeden  z członków rady, popierany przez 
filozofa X. Bautin, chciał dać filozofii większy rozmiar, 
ale obawa reszty duchowieństwa przemogła. Do obawy 
duchowieństwa przyłączyła się niechęć księcia prezydenta, 
ministrów i prefektów do nauk filozoficznych i politycznych. 
Rząd chce zasilić nauki,  ale tylko nauki niższe i średnie 
potrzebne do codziennego użyc ia ; filozofią z a ś , politykę 
i nauki wyższe wydala. W  skutku tej dążności książę p re­
zydent zniósł kursa pp. Michelet, Quineta, a nawet Mić- 
k iewicza,  chociaż Mićkiowicz ubóstwiał geniusz napole­
oński. Nie można nie wynurzyć i aj a  na(j c jo s e m  jaki do­
tknął Mićkiewicza, »le nie można także nie dać uczuć źe 
doktryna Mićkiewicza i Towiańskiego odebrała zaprzeczenie.

p a r y *  14 kwi«ttma.

n  Jak się należało spodziewać, la  P>re 
ządowe ostrzeżenie, z powodu artykułu, w « y -
ie ogłoszenia cesarstwa, napomykała księciu pr y “ 
owi o Alibaud i Merino. L a Presse  ogłosiła w » j 
;olumnach ostrzeżenie dopióro po trzech dniach, dołą­

czając doń lis t , który z tego powodu Emil de Girardin 
do p. de Maupas nap isa ł, a w którym autor starał się  
uspraw iedliw ić swój artykuł. Od tego czasu E. de Girar­
din m ilczy, lękając się drugiego ostrzeżenia, którego u -  
padek Pressy  byłby następstwem . Ogranicza on się  teraz 
na zdawaniu sprawy z opinii dzienników , roli zw ykle naj- 
podrzędn iejszej, ale którą je g o  talent polem iczny podno­
si. Biorąc ostrzeżen ie , dane Pressie  i innym dziennikom  
departam entowym , za uspraw iedliw ienie sw ego  m ilczenia, 
które mu w yrzucano, Journa l des D ebals o g ło s ił  arty­
ku ł, w  którym objaw ił czytelnikom  sw e myśli o dzisiej— 
szem  położeniu dzienników. Chociaż w w yrazach w zg lę ­
dnych, ośw iadcza on , że nie b ędzie traktow ał polityki 
w ewnętrznej d la tego , źe  n iem oże, i d latego, źe  publicz­
ność nią się  nie zajmuje. D odał natomiast z iron ią , źe 
są sprawy zagraniczne, które interesują św iat i Fran- 
c y ą , i że je  dlatego rozbierać zamierza. A rtykuł D eba- 
lóio w zbudził śm iech , ale także zw rócił uw agę na dzi­
siejszy  stan w olności i myśli. Inne dzienniki, nauczone 
przykładem P ressy, je szcze  bardziej zam knęły się  w m il­
czeniu. O statecznie tylko dzienniki urzędow e m ogą prze­
mawiać siniało pod dzisiejszym  stanem rzeczy. 1'- de la 
G ueroniere, w  le P a ys , wykłada codzień aforyzm y, 
których się  od i  mila de Girardin n a u czy ł, a które nie 
w ywierają żadnego w pływ u. L a  Patrie  i le C onslilu -  
iionnel w ięcej znajdują pobłażania, bo Delamarre i Veron  
szli przynajmniej jaw nie i nie oszukiw ali czytelników  li­
du ną n iepod leg łością  i m iłością do R zeczypospolitej. Co 
do B ulle tin  de P a ris , ten domaga się  c iąg le  śp iesznego
og łoszen ia  cesarstw a. . . .

Ciało praw odawcze odbyło wczoraj pośw iętne posie­
dzenie, w zamian jednak poselstw a księcia prezydenta, 
odebrało now y projekt do prawa o rehabilitacyi zbrodnia- 
rzy i kilka innych projektóiy, obchodzących adinmistracyą 
m iejscow ą. P oselstw o księcia prezydenta jest je sz c z e  me 
skończone. Ma ono zaw ierać zdanie sprawy ze stanu 
F rancyi, i oznaczyć reform y które rząd zaprowadzić za­
m yśla , ale polityka dynastyczna ma być z n iego w yklu­
czoną. Projekt do prawa o przetopieniu m onety m iedzia­
nej, broni w Izbie p. de Parrieu, radzca stanu. Rada 
stanu zajmuje się rozbiorem  poprawek, które w tern pra­
w ie komisya Izby zrobiła. P. Billault uw iadom ił Izbę o
projektach do praw a, które rząd Izbie w krótce ma przed­
stawić. Po uczynieniu te g o , rozp uścił Izbę z przyczyny  
braku roboty. Oto je s t  w szystk o , co o pracach d zisiej­
szeg o  parlamentu francuskiego p ow iedzieć można. Dekret 
o dotacyach senatorskich ma być w krótce og łoszony. 
I6tu  senatorów  ma otrzym ać 30,000 fr. rocznej pensyi; 
16tu innych ma dostać tylko 2 0 ,0 0 0  lr., a dwóch 1 5 ,0 0 0
f r a n k ó w .

Onegdaj książę prezydent odbył czwartą rewią bryga­
dową na placu C arrousel, rozdając krzyże i medale. D. 
lO go maja odbędzie się stanow czo rozdanie sztandarów  
na °polu inarsowem . W  wilią tego  dnia, armia da bal dla 
księcia prezydenta w koszarach zwanych Ecole M ililaire, 
przed rozpoczęciem  którego artylerya puści fajerwerk ze  
w zgórz Chaillót. Nazajutrz armia da obiad dla księcia  
prezydenta na polu inarsowem . W innym czasie, program  
pow yższych uroczystości byłby może ź le  przyjęty przez 
publiczność, ale dziś tak każdy zajęty jest g ie łd ą , p rzed - 
siebierstwam i i odrobieniem majątków, które R zeczpospo­
lita nad w yrężyła , źe  to w szystko przechodzi bez szem ra­
nia. W czoraj jen era ł Lavestine zrob ił przegląd p ierw sze­
go batalionu gw ardyi narodow ej, uorganizow anego i 
ubranego w ed łu g  n ow ego autoramentu. W idziałem  ten 
batalion i w yzn aję, źe  przedstaw iał w idok piękny. Ofi­
cero w ie , w zięc i ze  stronników elizejsk ich , albo z ludzi 
m ajętnych, odgryw ali sw ą rolę z godnością i powagą. 
D ekret o reorganizacyi gw ardyi n arod ow ej, gdyby nie 
w inięszała sie do n iego polityka, m ógłby być uważany 
za trafny, albowiem ma za sobą przykład nnlicy. angiel­
skiej, której o ficerow ie, mimo nieograniczonej w olności 
publicznej, są mianowani przez L ord-L ieutenantow , tojest 
przez rząd. D ośw iadczenie p ok aza ło , źe  przy w y b iera -  
ności oficerów, gwardya jest tylko prostą bandą, n iezdol­
ną ani do ocalenia m onarchii, ant 4o ocalen 'a Rzeczy~ 
pospolitej; dobrą ty lk o , jak mówią F rancuzi, do kapitu- 
la c y i, a zaw sze śm ieszną i szkodliw ą dla w olności le ­
galnej. .

Pomimo wprowadzenia w życie  Ciał konstytucyjnych, 
reorganizacya nauk szkolnych, która powinnaby byc d zie­
łem  Izb , stała się dziełem  dekretu. To też największa  
część  deputow anych, chociaż popiera rząd w tej chw ili, 
nie uważa go za stanowczy. Kaźden deputowany mimo­
w olnie zachow uje myśl rządu in n eg o , czy  to nr Charn- 
bord, czy  hrabiego Paryża. Pewnem  je s t ,  źe  książę pre­
zydent chciałby w ypuścić na w olność w ie ą część  ludzi 
przeznaczonych na transportacyą, lecz  . u£P0sobienia 
nieprzyjazne uw ięzionych ręce  mu zw ięzują. Książe pre­
zydent jeźd zi c iągle sam w dwukonnój mertcaine. Da 
on w krótce bal w Tulieriach. Prefek Sekwany da bal 
w ratuszu. Na m ocy dekretu księcifi Prezydenta, majątki 
orleańskie N euilly i park M onceaux, zabrane zostały  on e­
gdaj na rzecz skarbu. R ząd, jak m0WI3» ma m ieć za­
miar połączenia tych majątków za pomocą a le i, i prze­
znaczyć je  na promenadę publiczną, na kształt parków  
angielskich. Biblioteka orleańska została sprzedaną. Ksią­
że d’Aumale zakupił z niej to co b yło  najw ażniejszego. 
Pożyczka paruset m ilionów  jest bliska urzeczyw istnienia. 
z . ,e go powodu g iełd a  zw olniała w postępie podw yższa­
nia Się. K ażd y  jest ciekaw y, « a j aki ĵ stopie zrobi rząd

pożyczkę. Stan placu paryzkiego, położenie rządu i F ran­
cyi,  każe wątpić, aby pożyczki na stopę dzisiejszój ceny 
renty, podjęła się jaka kompania bankierów, rząd wtedy 
będzie musiał przyjąć mniej, ukrywając tylko zmniejszenie.

Rozeszły się w tych czasach różne pogłoski o stosun­
kach zewnętrznych Francyi,  które dzienniki zagraniczne 
powtórzyły. Mówiono, źe książę prezydent domagał się 
od króla belgijskiego ograniczenia wolności druku, na 
wzór Francyi i Hiszpanii; że między Francyą a Anglią 
zaszły zatargi itd. Pogłoski te ,  którym rząd zaprzeczył, 
nie wywarły wpływu na giełdę. —  Książe Canino wrócił 
do Paryża i otrzymał zaraz posłuchanie u księcia prezy­
denta .—  Thiers nie wraca do Francyi, jak głoszono. Du- 
faure bawi na wsi. Vivien osiedlił się w Saint Germain, 
Tylko Cavaignac pozostaje cierpliwie w Paryżu, i p rze­
chadza się czasem po bulwarach z młodą żoną. — Juliusz 
Martinet,  dawny redaktor dziennika 1’O rdre, zakłada 
dziennik francuski w Genui.

frzegM Politjm j.
Dzisiejsza korespondencya z Berlina wykazuje chybione 

stanowisko Bundestagu do rządów niemieckich i udowa­
dnia, iż w Niemczech panuje rzeczywiście dualizm, bo 
całą władzę dzi rżą Austrya i P. usy. Do wielu spraw 
przez Bundestag traktowanych a niedoszłych, niezadługo 
policzyć będzie można prawo drukowe powszechne. Ko­
misya w tym celu z biegłych złożona; rozjedzie się nie­
bawem bez skutku.

Kongres celny berliński rozpocznie się I9go  kwietnia. 
Spodziewają s ię ,  źe Austrya skłoni się do niejakich u -  
stąpień w handlowej polityce swojej dla ułatwienia wspól­
nego związku. Również rząd duński zamyśla utworzyć 
na północy odrębny system celny, do którego wciągnąć 
pragnie Meklemburg i Oldenburg. Ten ostatni bowiem 
n.ezdeklarował się jeszcze względem traktatu 7 września.

W  Eisenach odbędzie się w końcu kwietnia zjazd na­
czelników policyjnych drobniejszych państw niemieckich.

W Kasselu ogłoszono nową ustawę konstytucyjną w e­
dle norm , których treść przed kilką dniami podaliśmy.

—  D epesza telegraficzna  z Paryża 16go b. m. donosi: 
Proces wytoczony przez wykonawców testamentu Ludwika 
Filipa administracyi dóbr skarbowych z powodu zajęcia na 
rzecz skarbu zamków Neuilly i Monceaux przyjdzie jutro 
pod sąd Trybunału I instancyi. Adwokaci Paillet i B er-  
ryer  bronić będą sprawy spadkobierców zmarłego króla. 
Ogłoszony w dzisiejszym M onitorze przegląd podatków 
niestałych z pierwszego kwartału b. r., przedstawia przy­
bytek dochodu 6 milionów fr. w porównaniu z odpowie­
dnim peryodem zeszłego roku. Książę Paweł W irtem - 
bergski (brat panującego króla) umarł dzisiaj w Paryżu.

Dekret księcia prezydenta , znoszący nienaruszalność 
ciała nauczycielskiego, wszedł już w zastosowanie. Trzech 
professorów College de France  pp. Michelet,  Q u i n e t  i 
Mickiewicz dekretem z dnia 12 b. in. pozbawieni zostają 
swoich katedr.

Algierskie dzienniki donoszą o szczęśliwym wypadku, 
który oszczędzi Francyi znacznych kosztów i ofiar jakichby 
wymagała wyprawa do Kabylii. Szefowie pokoleń dotąd 
niepodległych tej części kraju, w liczbie ośmiudziesięciu, 
pod przywództwem prawowitego naczelnika arystokracyi 
wojskowej i duchownej tych okolic Sidi-El-Dźudi, przy­
byli do Algieru dla złożenia aktu poddaństwa w ręce gu­
bernatora jenerała  Randon i odebrania inwestytury. Za­
mierzona zatem wyprawa, staje się dzisiaj zbyteczną.

— Ruch wyborczy w Anglii przedstawia nam to cie­
kawe zjawisko, że najzawołańsi nawet przeciwnicy wol­
ności handlowej, zmuszeni są w odezwach swoich sta­
nowczo oświadczać, źe niebędą żądali przywrócenia da­
wnych ce ł  opiekuńczych na zboże i źe chcą inną drogą 
przyjść w pomoc krajowemu rolnictwu. I tak ostatnio 
dzienniki angielskie przynoszą nam okólnik wyborczy p. 
Inglis dawnego i gorliwego protekcyonisly, w którym 
przyznaje bez ogródki niepodobieństwo wracania do sy -  
stematu zwalonego przez Roberta Peela i protestuje p rze­
ciwko nowemu opodatkowaniu żywności ludu. Tak więc 
czyli torysowie upadną, czyli też utrzymają się przy w ła­
dzy, zapewniony jest tryumf zasady wolno handiowćj,

Kraków 18 k w ie tn ia .  W c z o r a j  o godzin ie  6 w ie ­
czór  J e g o  E x c e l le n c y a  N am ies tn ik  A g e n o r  h ra b ia  G o -  
łu c h o w s k i  w  p r z e je ź d z ić  do W ie d n ia  s t a n ą ł  w  mie­
śc ie  naszem , i te g o ż  w ie c z o r a ,  obok w ł a d z  m ie jsco­
w y c h  z e b ra n y c h  n a  p rz y ję c ie  J e g o  ExCi Hencyi, p r z y j ­
m o w a ł  d e p u ta c y ą  obyw ate l i .  D zis ia j  z r a n a  w s z y s t ­
kie w ł a d z e  z e b r a ł y  s ię  p o w tó rn ie  w  d w o rc u  kolej ż e ­
laznej d la  p o że g n an ia  J E xeel.  N am ies tn ik a ,  k tó ry  o 
godz .  iO e j  w  d a ls z ą '  p o d ró ż  w y r u s z y ł .

T y m c z a s o w y  p ro fe so r  m a te m a ty k i , m echan ik i  i fi­
zyk i  p r z y  akadem ii  gó rn icz e j  w  S ze m n ic a c h  p. K aro l  
J e n n y ,  z a m ia n o w a n y  z o s t a ł  p ro feso rem  m echan ik i  i 
r y su n k u  m achin  w  akadem ii  techn iczne j  w e  L w o w ie ,  
w  m ie jsce  p a n a  J ó z e f a  K o tz a ,  p o w o ła n e g o  do G r a -  
decu.________________________

W i e d e ń  1 6  kw ie tn ia .  A ż do śm ierci ks .  S c h w a r -  
z e n b e r g a  l i to g ra fo w a n a  k o r e s p o n d e n c y a  a u s tr y a c k a  
b y ł a  g łó w n y m  organem  m in i s te r s tw a ,  a  m ianow ic ie  
p ie rw s z e  je j  a r ty k u ł y  w s k a z y w a ł y  k ie ru n e k  polityki 
w ę w n ę t rz n e j  i z a g r a n ic z n e j ,  s ta n o w isk o  r z ą d u  we
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wszystkich ważniejszych okolicznościach i pytaniach, 
miarę i znaczenie now ow yszlych  lub w yjść  niają- 
cych praw i rozporyądzfń. Od *eJ w szakże chwili 
pismo rzeczone dotyka jedynie pjtąn handlowych, 
ekonomicznych a i w tych nawet me zapatruje się 
na nie ze stanowiska ogólno-politjcznrgo, ale w y łą ­
cznie demowo-gospodarczego. Natomiast Id oyd , któ­
ry dawniej pod pewnym tylko względem uchodził  
za półurzędowy organ i w braku inspirowanych ar­
tykułów przestawał na przedrukach korsp . a u s try a c -  
k ie j , dziś przemawia tonem pewnym i stanowczym, 
tak że musimy go poczytywać za bezpośredni, w y ­
raz zamiarów rządu. \Y sprawie przywództwa ga­
binetu tak on przemawia:

„Zmarły prezes ministrów nie otrzymał żadnego  
na swój urząd następcy. Nie masz już więcej pre­
zesa ministerium, a prezes Rady państwa pierwszą  
odtąd piastuje godność w  rzędzie cywilnych urzę 
dników państwa. Hr. Buol-Schauenstein w  chara­
kterze ministra cesarskiego dworu będzie PrsjT***“ 
dniczył na „kon feren cyach  ministeryalnycli. i w y ­
puszczamy, że  dawniejsza nazwa „Rada ministrów 
nie mogłaby dłużej istni ć; upatrujemy tu cos więcej  
aniżeli prostą zmianę imienia. Nowa nazwa daje 
poznać, że gabinet nie będzie nadal jakoby mstytu-  
cya w sobie zamknięta stać nad pojedyńczo wziętemi 
ministeryami, i że nie koniecznie zdanie ^ego w y p ły ­
wać będzie z większości g ło sów  w e  wszystkich w a­
żniejszych sprawach. R a d a  ministrów była  ciałem  
uchwalającetn, kon feren cye  minist* ryalne składać  
się będą z wysokich urzędników doradczych, a de-  
cyzya bezpośredn io  .wychodzić będzie od NPans. 
Takie znaczenie przyznajemy owej ważnej zmianie
nazwy/* . „ T. , .

W  tym samym duchu przemawia list z Wiednia u-  
mieszczony w k o n serw a tyw n e j g a zec ie  S z la s lu e j. 
„Utrzymują z p ew n ośc ią— mówi ten dziennik ze  
obrady ministervalue znów przybiorą przedmarcową 
nazwę swoją „konferencyj.“ A ż  do r. 1 8 4 8  przewo­
dniczył im minister spraw zagranicznych i (.woru 
cesarskiego: zatem spodziewają s ię ,  że  nie przyjdzie  
do zamianowania w łaśc iw ego  prezydenta rady mi­
nistrów, ale hr. Buol w  charakterze obu tych godno­
ści obeimie prezydium na każdej knnferenoyi. Ponie­
w a ż  w  Tkutku patentów cesarskich z aO sierpni. . 
3 1  grudnia r. z. stanowisko całego niinistrrjum zmie­
n i ł o s i ę  rzeczyw iście ,  zatem w ypada, że uchwały  
rady ministrów mogą być jedynie wnioskami i pro­
jektami, które albo bezpośrednio Cesarz przyjmuje, 
albo za najwyższą wolą przechodzą one do op.nu

radPon*imoWtej opinii w w yższych  sferach przeważa-  
iaeei i takowego sądu o stanie rzeczy, publiczność
zdania swojego nie a b 1™ 1* ^ ' j z m i e n i a n y m
i t r j Z l T  ôr ze w od id k™ r ad y m i n^stró w’. “ O lU  
Drezvdentury zaw akow ała  inna jeszcze godność ze 
śmiercią księcia Schwarzenberga, tojest kanclerstwo 
nowo ustanowionego orderu Franciszka-Jozefa, go­
dność ta również jak mówią przypadnie jednemu z mi­
nistrów, a jak mówią ministrowi spraw w e w n -

— M ięd zy  A ustryą  i F ra n cy ą ,  toczą się  uk ład y  o 
zniżenie c e ł  na francuskie wyroby wytw orno  w  » a -  
mian za zniżenie c ł a  od w e łn y .  R o w m e ż in n e u k ła -  
d v tycza  s ię  własności autorskiej i przedruku, a z w ią ­
zek poczto wy niemiecko-au tryacki umawia s ę  z rzą­
d e m  f r a n c u s k i m  o zrównanie porto p ocztow ego.

— Ziazd  namiestników krajów koronnych do sto­
licy ma mieć na celu organizację w ład z  * ^ im s tr a  
cyjoych na podstawie patentu d l  grudnia. P o s e ł  l y -  
ro ik i  przynajmniej taką naznacza przyczynę podro­
ży hr. Bissingen do Wiednia, i taki powod przypisują 
podróży namiestnika w yższej Austryi, który row nu z
do Wiednia powołany został.

  W  d. 1 maja nastąpi uzupełnienie losowania
dawniej zego długu państwa. Po jego ukończeniu 
natychmiast przyjdzie do l i g o  losowania obligacyj 
długu publicznego z pożyczki r. 1 8 4 4 .

— Hvrekcva austr. banku naród, postanowiła za 
lĆnipm ministerstwa skarbu otworzyć w  L.nz

E f  S  e S  plowy ™ » » » y c h  , a . . d « h
W5 p S e  i P « l c i 0  W . r , a ® Wc 

*/„ mil. złr. ,
— Kupcy tryestscy ułożyli się z 7 ” .n0d'()r Pgo 

tową w ypłatę  1 8 2 , 0 0 0  z łr . podatku d och °d ow f|o  
w  miejsce pojedyńczego oznaczania podatku na
dą osobę, a rozkład uskutecznili sami między soną.

— D. 1 7  kwietnia. Minister spraw zagr. nazna­
c z y ł  tutejszemu ciału dyplomatycznemu czas od a  ao 
4  w poniedziałek środę i piątek do urzędowego z po­
słami traktowania, w yjąw szy  nadzwyczajnych oko­
liczności.

  O. Beks rektor ki.legium jezuickiego, bawi obe­
cnie w  Wiedniu, aby wyjednać dla zakonu tego po­
wrót i cofnięcie dekretów na szkodę jego wydanych.

  fcoresp . S a lzbu rysle i douosi, że NPan ofiarował
funduszowi m ę s k i e m u  grecko-katol- i grecko-nie-
unieckieeo wyznania  6 0 , DUO z łr .  na odbudowanie ko­
śc io łó w  w  estatnićj wojnie w  Siedm iogrodzie zn isz ­
czonych. Tym z a ś ,  którzy dla sz czegó ln ego  przy­

wiązania do rządu austryackiego ponieśli w tej woj­
nie straty 2 4 , 5 0 0  złr.

  Namiestnik Krainy hr. Chorzyński i namiestnik
Szlaska hr. Łażanski, udali się do Wiednia na w e­
zwanie dla obradowania nad organizacyą.

   Książe Brunszwicki przybędzie niezadługo do
W iednia, skąd się uda do YYeaecyi.

 Z dniem 1 maja wejdą w użycie nowe przepi­
sy wydane Idla podróżujących w  [Austryi Anglików.

Ni emcy.
B erlin  1 6  kwietnia. W połowie maja zjeżdżają  

się tutaj z różnych stron Niemiec książęta, bo na­
tenczas spodziewają się tu pobytu Cesarza Mikołaja, 
na przyjęcie k.órego król w ypłyn ie  statkiem paro­
wym z Szczecina. W tym samym czasie wróci z Pe­
tersburga poseł pruski jen. Roćhow, który ma podo­
bno inne otrzymać przeznaczenie. Dyplomacja prus- 
ska bardzo jest uboga w ludzi zdolnj'fh, a że  pan 
Bismark- Schónhausen niezręcznie sobie postępuje 
w Frankfurcie, a p. Arnim p ose ł  w W ied iu ciągle  
choruje, mówią przeto , że  jednego z nich p. Ro­
chów zastąpi.

W  d. 1 9  kwietnia zbierają się napowrót Izby, lecz  
podobno nie dłużej nad miesiąc trwać będą, dla te­
go wiele projektów nie zostanie za ła tw ionych , a 
z tych które w  jednej Izbie przeszły  nie wystarczy  
czasu do przeprowadzenia ich w drugiej. Pierwszym  
przedmiotem obrad ma być podatek od dzienników. 
Komissya jak to już doniesiono, z n a c z n i e  zmodyfiko­
w a ła  projekt rządowy, a środek Izby niżsfcej gotuje 
poprawki do większych jeszcze z m i a n  i zapewne Izba 
temu się nie sprzeciw i, bo podatek ten licznych ma 
przeciwników. Ustawa gminna pójdzie potem pod 
obrady Izby niższej jeżeli czas wystarczy. Ody w sz e ­
lako nie można przypuścić abjr nowe tam popravyki 
nie przesz ły ,  przeto tak poprawione prawo musia­
łoby wrócić do Izby w yższej ,  a na to już czasu nie 
starczy. Między niedoszłe prawa liczą również orga­
nizacyę Izby parów, która na liczne natrafi w Izbie 
niższej trudności i okoliczność ta w p ły n ę ła  podobno 
na postanowienie gabinetu pozostawienia prawa w y ­
borów do Izby lej na czas jeszcze długi w  swej  
m ocy.

—  K o r e s p o n d e n t  M a g d e lm r y s k i  p is z e  z  Ifrr lm a . 
W ład ze  policyjne w  różnych stronach monarchii u- 
w ażaja, że teraz bardzo wiele czeladzi rzemieślniczej 
znajduje się na wędrówce i wraca z Francji i tej 
caęśei Niemiec, gdzie agitacya radykalna mocno s ę 
między rzemieślnikami zakorzeniła. Brak roboty 
nie jest w szędzie  g łównym  powodem tego zjawiska. 
U wielu osób, na któro o so b liw ie  zw r ó c o n o  uwagę  
policyjną, zn a lez io n o  rewolucyjne pisma i godło zw ią z ­
ków rewolucyjnych. , . . .

— Minister handlu zagroził dyrekcyi kolei berhn- 
sko-hamburgskiej, iż za każdy niedoszły pociąg nocny 
zapłaci taż 2 0 0  t I. kary. Rząd mcklen.burgski przez 
itórego ziemię drega ta idzie, zakaza ł znów pocią­
gów nocnych pod karą 4 0 0  tal. Dyrekcya zaskar­
ży ła  przeto ministeryuni przed sąd, a ten orzekł, iż 
miuisteryum uie może zniewalać dyrekcyi nie uzy­
skaw szy poprzednio od rządu meklemburgskiego z e ­
zwolenia na pociągi nocne.

F r a n c y  a.
P a r y ż  15 kwietnia. Jedyny projekt do prawa prze­

dłożony dotychczas Ciału Prawodawczemu dotyczy 
jak wiadomo przebicia , którego
koszta obliczone są na 7,»0U,UUU franków'. Przy  
obradach nad tern prawem przyięto trzy pojirawki, 
które w myśl regulaminu władz prawodawczych, ode­
słane zosta ły  do Rady Stanu; mów ią że jedna z tych 
poprawek zosla ła  odrzucona, za czem nie będzie już 
mogła być przedmiotem dyskussyi, dwie drugię przy­
znane zosta ły  przez Radę &i*«u z małemi odmiana­
mi. B u d ż e t na rok 1 8 5 3  ma być niebawem Izbie 
przedłożony, ale g łosowanie odbyw&ć się będzie roz­
działami, nie zaś jak pierwej artykułami.

W szelkie sprawozdan a z posiedzeń senatu zostały  
stanowczo wzbronione. _

—  Nadreńskie dzienniki piszą, ze wedle obiegają­
cej w kołach dyplomatycznych wieści, minister spraw  
zagr. p. Turgot zapytał rosyjskiego p. de Kis-
selell o honory wyświadczane hrabiemu Chsmbord 
przez W . księcia Konstantego nie tająC swojego za­
dziwienia, z powodu danego pretendentowi królew­
skiego tytułu." P. de Kisselen n iezaprzeczył faktu 
tego bynajmniej, ale dał do zrozumienia że sam rząd 
rossyjski przyznaje prezydi ntow i stosownie do na­
danej przezeń konstytucji tylko 1 Ie t?iir| w ła d z ę ,  iU f ł l l C j  a u u n i j  _  J  "  '  --------- I  '

nie widzi się przezto związany "i, co do przynale­
żnych hrabiemu Chambord względów.

ln depen dan ce Beige  zaprzecza U mu nieprawdopo­
dobnemu podaniu. Wszelkie zapytania w  takiej ina- 
teryi byłyby nie na swijem  miejscu. Z asady rosyj­
skiej polityki są  s ta łe  i niezmienne; cesarz Mikołaj  
niadv sposobu widzenia swojego niezJMjenjj>? za 
Ludwika Filipa, tak i za Ludwika Napoleona. Gdy 
hr. Chambord przed kilką miesiącami w drodze nad 
Ren zatrzymał się w Hsnnowerze^, stary król i rnest 
August, nie czeka ł na jego odwiedziny, ale mimo

s w o je g o  p o d e s z łe g o  w ie k u  i s ła b o ś c i  p ie r w s z y  u d a ł  
s ię  na p o w ita n ie  p r z y b y łe g o  i tr a k to w a ł g o  jako  
króla . C a ła  d y p lo m a c ja  w ie d z ia ła  o tern , a  n ik t s ię  
tem u w ó w c z a s  n ie d z iw i ł .  W id o c z n ą  j e s t  ż e  m onar­
c h o w ie  E u ro p y  w id z ą  z a w s z e  je s z c z e  w  z a sa d z ie  
p r a w o w ito ś c i , n a jp e w n ie j sz ą  ręk o jm ię  sp ok oju  i po­
r z ą d k u , c h o c ia ż  z  d ru g iej s tr o n y  n iem ają  w c a le  z a ­
m iaru w daw ’ania  s ię  w  w e w n ę tr z n e  F r a n c y i in tere sa .

T u r c y a.
O sscrv. D alm at. donosi z  H e r c e g o w in y  3 1  m arca . 

W c z o r a j n a d s z e d ł tu r o z k a z  W . P o r ty , a b y  r o zb ro ­
ić  tu te jsz y c h  m ie szk a ń có w  co  te ż  n a ty ch m ia st r o z ­
p o czę to . O ficero w ie  tu reccy  p r z e b ie g a ją  w s z e r z  i 
w z d łu ż  B o śn ię  i H e r c e g o w in ę  incognito.

G a z . T ry e s tsk a  d on osi z  B o śn ii w  tym  sam ym  c z a ­
s ie . „ l la d u ł ło w ic z  a r e sz to w a n y  z a  p r z y w ó d z tw o  tak  
z w a n e g o  p a n s la w is ty c z n e g o  s p r z y s ię ż e n ia , w y p u ­
s z c z ę  n j- z o s t a ł  na w o ln o ść  za  ro zk a zem  z  C arogrod u , 
nie b y ło  b ow iem  p r z e c iw  niem u ża d n y c h  d o w o d ó w . 
R ó w n ie ż  u w o ln ion o  w ie lu  in n ych  w ię ź n ió w , i w  o g ó le  
ża d en  R aja  n ie  z o s t a ł  s k a z a n y  z a  p o lity czn e  p r z e ­
s tę p s tw a . Z a k on n ik  J u k ic z  le ż y  ch o ry  w  s z p ita lu ,  
w iad om o b o w ie m , ż e  c h c ia ł  so b ie  ż y c ie  od eb rać..
Z  p r z e s łu c h a n ia  J u k ic z a  o k a zu je  s i ę ,  iż  rząd  tu r e c ­
k i ,  a lbo w  r z e c z y  sam ej n a tra fił w  ś la d y  ja k ie g o  
sp isk u  p a n s la w is ty c z n e g o , a lbo tą  m y ślą  n a p o jo n y , 
d a ł  s ię  u w ie ś ć  nam iętnościom  i p rzesą d o m  M a c h o -  
m etań sk ich  poddanj'ch  s w o ic h ,  k tó rzy  n iem iłem  o -  
kiem  w id z ie li sk u tk i u p ra w n ien ia  h a tt isz e r y fe m  z a ­
p o w ie d z ia n e . R zą d  tu reck i p o d e jr z y w a  za ró w n o  ro ­
sy jsk ic h  ja k  a u str y a c k ic h  m ie sz k a ń c ó w  o ru ch y  p a n -  
s la w is t y c z n e ,  a  do te g o  o sta tn ie g o  d a ła  mu p o w ó d  
stro n n o ść  S ło w ia n  tu reck ich  w  o sta tn ie j w o jn ie  w ę ­
g ie r s k ie j ,  o p a trzen i te ż  w  n a jle g a ln ie jsz e  p a p ie r y  
m ieszk a ń  y  z iem  a u stry a ck ich  ty s ią c z n e  n a p o ty k a ją  
tru d n ości w  p rz e b y w a n iu  g r a n ic y  i z a tr z y m y w a n iu  s ię
w  T u rcy i. . . .

G a z . T r y e s ts k a  p o d a je  lic z n o  p r z y k ła d y  w y iia ia -  
aia  z  k ra jó w  tu r e c k ic h  k u p có w  i p o d ró żn y ch  z  D a l­
m a c j i  i B an atu . ___________________________________

Kromka miejscowa i zagraniem.
K r a k ó w  18 kwietnia. Dziś właśnie cztery tygodnie jak 

się zaczęła wiosna. W  sielankach piszą że to najpiękniejsza pora 
roku, a kto temu nie wierzy, niechaj otuliwszy się w ciepły 
tołub, zasiądzie przy ciepłym piecu i z poetą w ręku przysłu­
chuje się jak wiatr huczy po polu i płatami śniegu miota. N ie 
wiemy gdzie się podziały owe dzikie gęsi, o których dawno już 
niemieckie dzienniki donosiły; jeżeli to nie były wychudzone 
gęsi folwarczne, które się czasem zerwą do podlotu, albo też 
kawki i wrony, to należały one chyba do nieznanego jeszcze 
ornitologom gatunku ptastwa, a zjawiającego się w czasach po­
litycznej próżni, którym niedawno dano nazwę gazeciarskich ka­
czek (canards).

— Na moście stradomskim zakładają nowe chodniki dre­
wniane, które zapewne w braku smołowca, powleczone będą 
tak jak poprzednie smołą z piaskiem zmieszaną. Skutek tego, 
że przez parę tygodni ktokolwiek się odważy przejść po tym 
moście, będzie miał makademizowane podeszwy, a deski zde­
ptane i spłókane deszczem zgniją za parę lat tak dobrze jak 
poprzednie. Most stradomski wystawiony jest wedle teoryi skle­
pień wklęsłych i tćm różni się głównie od wszystkich mostów 
w Europie, a jeżeli stanowi najbłotniejszą w całćm mieście 
drogę, to chyba dla tego , aby po przebyciu jćj, wszystkie kupy 
błota i śmieci na Kazimierzu żadnego już wrażenia sprawić nie 
mogły. Ponieważ most stradomski nie ma żadnych ścieków, 
przeto tak jak dawnićj, chodniki jego jako niżój od żwirowej drogi 
środkowej umieszczone, miejsce ich zapewne zastąpią.

—  Ponieważ nowe przepisy policyjno-budownicze mówią o 
ogniotrwałych niurach, przeto jakiś budowniczy kazimierski sta­
wia na placu przed nowym mostem drewnianą chałupę gliną 
wylepianą.

 Dzisiejszą pocztą wieczorną otrzymaliśmy zawezwanie na
przedstawienie czeskiego teatru w Wiedniu, odegrane po połu­
dniu, co lubo zapóżno nas dochodzi, wszakże dla osobliwości 
nadmienić o tćm musimy. Afisz drukowany pięcią słowiańskie- 
mi językami: czeskim, polskim, halicko-ruskim, illirskim i serb­
skim , a prócz tego niemieckim. Jeżeli reszta tak napisana jak 
po polsku, to wątpimy, aby poligloci słowiańscy dobrze się zro­
zumieli w Wiedniu. Sztuka ma w językach słowiańskich na­
p is: „Tajemny list“, a po niemiecku: „Osobliwy list“ (der 
seltsame Brief) jest to krotochwila ze śpiewami przez p. Irecz- 
ka, z muzyką p. Titla. Dochód z niej na dotkniętych zeszło­
roczną powodzią mieszkańców Karyntyi.

—  W  Łomży i Kownie sanna trwa ciągle, zapewne i dalćj 
na Litwie zima nie myśli jeszcze ustąpić.

—- O pół mili od Bydgoszczy, w nocy 11 kwietnuw 
zagryzły mydlarza wracającego do miasta. Nazajutrz ^
leziono ciało jego okropnie pokąsane i poszarpane, » •
go nowego Akteona musiała być długa i rozpacz1 , naczna 
bowiem przestrzeń gościńca i kawał pola sŴ e 0 orane0o o - 
zywały ślady krwi i obok trupa leżał k.j jego strzaskany. N,e 
wiadomo, czy go kto psami p o c z u ł, wszakże me znalezmno ze­
garka, który ten nieszczęśl'wf  nosl • . . ,

_  Wiedeńska P resse  donosi, ze w obu teatrach dworskich 
w Wiedniu nowy zaprowadzono porządek. Zaraz przy wejściu 
do teatru, zdejmuje się kapelusz, a przytóm niewolao żadnych 
hałaśliwych dawać oznak zadowolenia lub nieukontentowania.

   W czasie mojego pobytu w Bostonie, mówi James John-
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ston w swoim opisie A m eryki p. t. „N otes of N orth -A m erica11 
itd., mówiono o w łaścicielu ziemskim w okolicy, k tó ry  nic nie- 
m iał parobkow i 'swo.iemu do zarzucenia, ja k  tylko to ,  że nie- 
zdejm owal kapelusza wszedłszy do do m u , a naw et do pokoju 
swojego służbodawcy. R zekł wiec pewnego dnia do n iego : 
„S luchajno  Jo h n , nie zdejmujesz nigdy kapelusza wchodząc do 
m ojego pokoju! “ —  „ „N o  praw da, ale czyż mi to  n ie wolno 
„Oczywiście, że masz do tego prawo! “ —  „„K ied y  w ięc mam 
p ra w o , dla czegóż mam zdejm ować kapelusz ? 
w ątpienia, ale ilebyś żądał dopłaty do 
stąpienie tego p ra w a ? “ —  „„M uszę  się dobrze nad tćm  za- 
stanowió.“ “ —  „N o dobrze, to  mi ju tro  dasz odpow iedź.^ 
N azaju trz  py ta  pan s łu g ę : „ J a k ż e  Jo h n , nam yśliłeś 
„„Z d a je  mi się, że niem ogę obstać ja k  za dolar
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się?  “ —
na m iesiąe.“ “

- - „ N ie c h  i tak  b ęd z ie , dostaniesz m iesięcznie dolara więcój. 
O d tą d  Jo h n  w chodził zawsze z go łą  głow ą do pokoju-

P r z y j e c h a l i  d o  • r- kr w a  od dni.  16go do ITgo k w ie tn i . ; 
I. ipoczy Franciszek * Podolińra. Niwieki Roman * Zawady. Hilscher 
August Dr. mrd. * Drohobycza. Beer Tomas* « Bochni. Wilke F r y ­
deryk * Biały. 1’crut* Zygmunt Dr. mcd., Dorna Robert * Wiednia. 
Holland Józef  z Windhofen. Hosch Marya z Ołomuńca. Podgórska  
Salomea. Podgórski W ła d y s ła w  z Jasła .  Białozyński Teodor att. 
dram . Veltze Jadwiga.  Krasny Franciszka ze Lwowa.

Wyjechali: Wunderlich August do Jas*. Jasiński Józef .  Hole- 
wiński Konstanty do Bochni. Belland Antonina. Zieliński Apolinary 
da Wiednia. Potocki S tan is ław  hr. do W a rsza w y .

N.3713 Obwieszczenie
RAD A;, ADMINISTRACYJNA W'. KS. KRAKOWSKIEGO.

W y d z i a ł  P raes .  SeUcya II.
W  skutek reskryptu c. k. Koinisyi Guberaialnej z dnia 1 1 l isto­

pada r. z. L. 13,730 na zasadzie orzeczenia avładzyT wojskowej  
w y d a n eg o ,  c. k. Rada Administracyjna w myśl ort. 1 i 4- Ustawy  

służbow ego  za od- f sejmowej o wy właszczeniu z r. 1831 trzechkrotnem niniejszem ob­
wieszczeni m w dzienniku rządowym i dzienniku miejscowym Czas 
zawiadamia kogo dotyczy, iż uznaną została  potrzeba zajęcia na 
użytek publiczny pod budowę magazynów wojskowych następnych 
rea ln o śc i :

1 )  Części ogrodu do klasztoru księśy  Bernardynów w Krakowie  
pod Zamkiem lezącego,  wraz z kilku opustoszałemi szopami w o -  
gólnej przestrzeni 2131° b’ i 10” kwad. miary wiedeńskiej.

2 )  Realności tegoż klasztoru pod N. 255  położonej, a 2 0 1 “ 1’ i 
0” kwad. powierzchni zawierającej.

3 )  Realnoś i pana Paw ła  Janiszewskiego z trzema budynkami 
3102 sążi i kwad. 3 stopy miary wiedeńskiej powierzchni obejmują­
cej, a N. 264, 254% 258, 258',/, w gir.  IX niiojikiej oznaczoiej .

4 )  Realności N. 257 gin. IX do P. Wrońskiój należącej, w ogól­
nej przestrzeni 406 sążni kwad. 4 et. 4 cali miary wied.;  wreszcie

5 )  Realności w tójże gnanie pod L. 253 położonej,  eukcessorów  
śp. Zielińskiego własnej , 377 aąż. kwad. 6 cali miary wied. obej­
mującej. — Kraków d 7 kwietniu 1852.
( 1- 3 }  Prezes P. M ichałow ski  — Sekr. jen. W asilew sk i .

N. 39. D. K. O. KOMITET OCHRONY (864)
d la  m a łych  d z ie c i w  K ra k o w ie .

Postanowiw szy w każdym roku upływającym od za łożen ia  ochron 
W  Krakowie,  obchodzić pamiątkę tegoż założenia obrządkiem reli­
gijnym. zawiadamia Szanowną Publiczność, i ;  w roku tym w dniu 
Igo maja o godz r.ie lOlej rano, w kościele Sgo Mikołaja na W e ­
sołej odbędzie się uroczysto nabożeństwo — w spodziewaniu, że 
mieszkańcy miasta Krakowa połączyć s ię  zechcą z Komitetem dla 
podziękowania Bogu za b łogo-ław ii ń-tw a i w tern przedsięwzięciu  
udzielane. — Celebrować będzie JKs. Prałat Rozwadowski'Antoni,  
Opiekun Koniletu Ochron; przemówi slósow n c  do okoliczności  
Jiis .  Górnicki Leopold, również ezłooek Kom-tctu Ochron.

Kraków dnia 15 kwietnia 1852 r.
Opiekunka prezy dojąca Opiekun prozy dujący

A. Kochanowska. J .  G łę b o c k i . '
f j \  Sekretarza Komitetu. Dr. Ja ku bow sk i .

(N adesłane.)
Pan Truppcn, obywatel miasta W ezel ,  w broszurze swej na dro­

dze sekretu, za którą płaci się c z t e r y  t a l a r y ,  podaje następujący  
środek, zapobiegający chorobie kartofli i plon ich pomnażający, 
wychodząc z zasady, że na ziemi m a rg lo w e j  zaraza ziemniaków  
nie dotyka.

„ W eź  świeżo upalonego wapna, krop go w przestankach wodą 
tak długo, aż się zagrzeje i na proch rozsypie. Z tćj massy prosz­
ku wybierz po kilku godzinach jeszcze  nierozsypane kamyki w a ­
pna i zlej takowe raz jeszcze  wodą, aż i te w proch się obróoą. 
Skoro przez czętte  mieszacie poweźmie się przekonanie, że massa  
zupełnie już ostyg ła ,  w łó ż  świeżo z piwnicy lub z dołu wydobyte  
kartofle nim takowe obeschną w  to sproszkowane wapno i mieszaj 
Je szuflą po wiele razy tym celem, ażeby ile możnośoi najbardziej 
w wapno obrały się i zupełnie zbielały. Gdy się to stanie, wybie­
rają się tak zwapnione kartofle z naczynia, w  którem zos ta ły  w a -  
pnione , albo też z podłogi gdzie je wapniono, i znowtl nowa ilość 
kartofli poddaje się temu wapnicniu dopóty, dopóki wszystk ie  kar­
tofle potrzebne do sadzenia, nie zostaną poddane rzcczonój operaeyi.  
Potem zlewa się znowu pewna ilość św ieżo wypalonego wapna w o ­
dą ,  dopóki takowe w proch się nie zamieni,  i przesiewa się ten 
proszek przez sito druciane. Tak przesiany proch wapienny mię«*a 
się  x drobno utłuozony m albo startym b ia ły m  to tu se m  (gatunek
g l i n k i } ,  k t ó r y  p o p r z e d n i o  przez  pęztc a i t o  druc iane  p rz e s ła n y m  b y ć
winien, i to w takim etósUnku, ażeby na 100 funtów świeżo w y ­
palonego wapna 80 funtów starego miałko bolusu  przeszło  do 
czego wa;no pozostałe od zwapnienia kartofli tak ie  użytem byc 
może. Gdy ta mieszanina dobrze szuflą przerobioną zostanie, to 
w  tym samym dniu albo przynajmniej nazajutrz do sadzeria kar­
tofli przystępuje się. To odbywa aię w ten sposób, że w dołki zro­
bione motyką, z owej mieszaniny tyle się sypie, ile potrzeba, ażeby  
nie była w nich widać z iem i,  w którą w sposób pow yższy  zw a­
pnione kurtofle k ładą się. Przytem, na to szczególniej uważać na­
leży ,  ażeby podsypana mieszanina w swej objętości cztery razy  
tyle miejsca zajmowała  jak  kładzione kartofle — dłoń pełna tćj 
mieszaniny, bardzo do tego dostateczna. Gdyby kartofle do sadze 
nia przeznaczone b y ły  drobne, to musi obwód podsypania być tak
wielki,  jak gdyby się s a d z i ło  w ię k s z e  kartofle,(a ż e b y  pierw szc wło^

kna korzenia rozw inęły  się na mięszaninie i nią  się  ży w i ły -  
obsypane dołki zwyczajnym sposobem przysypują się. Gdzie w 
see motyki pług jest  używany, posypuje 
miejsce,  gdzie mają być kartofle sadzone 
rznościaoh i wedlo mego doświadczenia zaleca s,ę jak najmocniej 
ażeby sadzenie kartofli tak gatunków wcześnych jak późnych, lak 
najwcześniej odbyło Bię,(najpóźniej  do środka kwietnia, albowiem 
późne kartofle podług tej metody sadzone, najmniej 5 miesięcy do 
zupełnego w ykszta łcen ia  i dojrzałości potrzebują.11

Towarzystwo Gospodarczo -  Rolnicze Krakowskie sprowadziło  
bolus  końcem robienia prób i przekonania się o ile twierdzemejiana  
Truppen, za któróm przemawia powaga zaświadczeń przez w 
królewsko-pruskie onerauż wydanych, na rzeczywistości  się opięta.

miej-
 ̂ m ie sza n in a  na to 

w  w s z y s t k i c h  o k o l i -

f e s  papierów publicznych i pieniędzy.
W lc i ie i t  K ursa telegraficzne t> dnia 16 kw ietn ia , f .

5 -prce. c 5 7 / i:? t»,lfki 4V,-prr-8 85% . «M»Jiłri 4-proo 75 / ,
4-pruo. s tsjótl r. 90% .— 2 7 ,-p ro e . 4 9 '/ ,.  — l-nrr,c. 1 9 Sotss l u 
so tą g u . * 18S9 r. za 260, 303% . -  A ugsarrg 133% . -  Londyn 15 
1 5  kr‘, . ~ v F i T y 4  * 4 4 % .-  Akcyo Bankowe 1262 — A k o v , kolei 
żel. pćin. Ferdio. 1525 Pożyczka i  r. 185I1U . A. 94% . — fl.105  
K u rs  k rakow sk i  19 kwietnia. Banknoty 8 6 ‘/ ,.  — Pruzki kurant 

104% . — Im peryały ro». 3 4  C!. u  _  Roblo srebrne 1 0 0 . — 
Dukaty 20  gr. —- L isty  zastaw ne Król. Pol*. * kuponami 
101. — L is ty  •**%  żądają 84%  -  dają 84 %. — Cwano.
Staro 105%  now e 106 / , .

K u r s  l w o w s k i  * A;  15 l e t n i a  Dukat holen. 5 z łr .  46 k r . - D u ­
kat cez.  5 z lr .  51 kr. -  Półimnerya* rosyjskie  1 0  z ł r  -
kr. 5 Rubel rosyjsk i I . * ^  *  ,  ~  Talar pruski 1 z łr .  48
k r . — Polski kurant 1 pifCiowłot. ^  2 7 kr. _  Qalio. ijgty1 K U 1 R . H  » v  O JŁ  f e r

zastawne za 100 złr. 82 rfr- .

N. 8311. (871)Obwieszczenie^.
RADA MIASTA KRAKOWA.

W y d z ia ł  A d m in is tra c y i i  S k a rb u .
Podaje do wiadomości, że na dniu 20 kwietnia r. b. o godzinie 

l i t e j  zrana y lbyw ać  s i ę  będzie w Biórre W y d zia łu  Administracyi 
i Skarbu przy ulicy Kanon.,ej pod L. 1 2 5  w dalszym ciągu l icytacja  
g ło śn a  in minus ńa wypuszczenie w przedsiębiorstwo odnowienia 
* . Starej W iśle  między Stradomiem a Kazimierzem.

ceny zaofiarowanej w dniupokładu mostu na - 
Lieytacya rozpocznie się °d ostatniej 
16 b. m. i r . ,  tj. od kwoty złr . 2448 m. k. -  Chęć licytowani-  
mający, z łoża  na vadium kwotę z łr .  260 m. k., o warunkach l icy-  
taeyi wiadomość p o w z ią ć  n ożna w Biurze na początku powcłttcem.

Kraków dnia 16 kwietnia 1852 r.
V ice-Prczes, J. Paprocki.

Z. Sek. jen. J. Estreicher.

K rrr^Y eń^T .dnirirgo
pożyczka 85%. -  A k c je  Bank- w,edj«^366. Akoy, Kolei 
Żelazn. 1 5 5 Agio od złota 3 8 k.

Kurs wrocławski * dnia 17 kwietnia. B • 0 2.—
Listy zast. poznań. 104%. nowo 95%. -  *
96'/,. — Akoyo kolei Żelazn. Krsk.-gćrno-s  ̂ •
kurant 96‘/l5. ..........

Snseratj.
Apteka w Mościskach p-
jest od 3ęo maja r. b. dó wydzierżawienia, bliższa wiadomość u w ł a ­
ścicielki tejże apteki l^ lc o H O V jf  (mi d l e w J t f c i e j , ( 7 6 9 -3 3

obwodzie 
z e m y  s k i m

(8 6 7 ) COZ pierwszego zakładu 
p ie lęgn ow an ia  jed w a b n ik ó w  

i drzew  morwowych
W  PRZEWORSKU w Galicyi w obwodzie Rzeszowskim można do­
stać Już z w łasn ych  tutejszych aklimatyzowanycli  drzew morwo­
wych z najlepszych gatunków zbieranego nasienia po 40 kr. m. k. 
łó t  wiedeński, i do tego zastóeowany krótki zbiór praktyczny nauki 
hodowania drzewa morwowego dla jedwabnictwa w Galicy i, e g zem ­
plarz po 20 kr. m. k . — i ja) jedwabnirzvoh, arkusz po 1 z łr .  m. k.

K - r  w  tymże zakładzie udzielaną będzie nauka bezpłatnie  
o pielęgnowaniu jedwabników i drzew m orwowych, praktycznie i 
teoretycznie, począwszy i d Igo  maja do końra czerwca r. b. w ka­
żdą sobotę od ^godziny 3cićj da 5tej z południa. Najstosowniej  
mniema zakład wspomnioną naukę udzielać chłopcom, sposobiącym  
się do ogrodnictwa.

( 8 5 9 - 2 - 3 )
und andere P fl inzen, insbe-  
sondere Viola tr icolor ,  f e r r a -  
r ia ,  t igr ida .  Fuchs ien  u. s w. 

kooiTen fur seh- billige Prciso aui dcm Garten des Uuiversiia ls-  
Secretair Nadbyl zu Breslau bezogen werdon.

Nur diejenigen Bestellungen werden beriicksichiigt, bci denen der 
Betrag nacli Preuss. Court berechnet beigclegt ist. D e Verzeich-  
nisie  der Pflanzen liegen zur Abholung bei Anton I loe lze l .

~ w  ieś Siemiechów
położona w obwodzie Tarnowskim, w dobrej glebie, pół mili od 
Zakliczyna, milę od W ojnicza.  * ćwierć mili od Dunajca, mająca 
600 morgów ornego gruntu, z tegorocznym zimowym zasiewem  
(8 0  korcy psteniey, 60 knrcy ż y t a ) ,  z gorzelnią w naj .-p.zym  
stanie na 40 korcy zacieru z młocarnią nową, stadem i całym in­
wentarzem martwym i żyjącym , Jes%k«żdego czasu z wolnej ręki

do wydzierżawienia.
Warunki ugody powfiąść możn» na miejscu u właśc iciel*.

Siemiechów dnia 5go kwietnia 1852. ( 8 6 8 - 2 - 4 )

( J r o n j in m

UWIADOMIEME

S S eS J R W M IC T t
k. Towarzystwo lekarskie w W iedniu  na  posiedzeniu sekcyi terapeutycznój 2 7 

grudnia 185 0 i pow tórnie 2 8 lutego 1 8 5 2  r. uznało

Ojczyste mineralne wody Szczawnicy
ze względu na ich skład  chem iczny i na zasadzie doświadczonych w publicznych szpitalach w iedeńsk ich , ja k  ró ­
wnie w pryw atnój praktyce otrzym anych świetnych skutków  uzdrow ienia, za rów ne zagranicznym  wodom S t t l -  
cerski»;j i gleiclienl»ergskit\j a naw et w wielu słabościach jak o  blilllcP/lllfJś/P zaleciło 
i do najznakom itszych źródeł słonych w E uropie policzyło.

Czerpanie tych  wód ze w szystkich znanych źródeł i przesyłanie ich w pakach po 2 8 i 4 0 flaszek , rozpoczęło 
się już z dniem  24  m arca tego  roku  i jakkolw iek Z akład  zaopatrzył się W H l O C I l i e j S Z e  ale i « l l* O Ż S Z e  
flaszki to przecież zatrzym ał t e  S a m e  C C l t y  W O l l y  r z e c x o i l l ' J  i te  same U l i r i l l l k i  dostawy, ^  

jak ie  w zeszłym  roku  b j ly  ogłoszone.
A by jed n ak  w szystkim  obstalunkom  dokładnie zadosyć uczynić, zechcą In teressanci takowe 

W C Z C Ś l l i ©  pod adresem : Do Z a k ła d u  W ód mineralnych w Szczaw nicy  poczta 
N ow y Sącz  nadsełać.

Jednocześnie oznajm ia się , że  zacząwszy od tego  roku,
ISestauracya przy źródłach  szczawnickich przez 
nadm ieniony Z ak ład , objętą została na w łasny ra ­
chunek i pod wyłączny swój k ie ru n e k , oraz że wszel­
k iego dołożono sta ran ia , aby goście kąpielowi jak  
najlepszy i najzdrowszy stó ł za najpom ierniejszą cenę 
m ieć mogli. (8 2  6 -3 -4 )

SFOSTRZSŹEMA METEOROLOGICZNE.
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